
M" 145

KURYER LITEWSKI.
u> W iln ie  w Piątek dnia 8 Grudnia v. s. i8 5 5  Roku.

f r ą  iMAYJAŚNIEYSZEGO SO LEN IZA N TA :
przeźroczysty O r z e ł  P a ń s t w a ,  jasnoś Ц  
sw ych  og.i iów  n a p e łn ia ł  facyatę gmachu i  da -

W  i > j » O M o ś c ł  K r a j o w e .

W i l n o .  —
Radosne Ś w i ę t o  l  ni  i  ** n i  n J E h O  C E -  

S A R S K I E Y  M O Ś C I N A Y J A Ś N IE Y S Z E G O  P A ­
N A  N I K O Ł A J A  P I E R W S Z E G O ,  we  Srzodętdu ia  
6 te ra iit ieyszego  G ru d n ia ,  obchodzone b v ło  w  
mieście nasze m , jako pożądana uroczystość, da­
jąca sposobność c z u ły m  dz iec iom , do z łozenia  w  
h o łd z ie  uczuć wdzięcznośc i sw o jey  ku  N  a y -  
l e p s z e m u  i N a j t r o s k l i w s z e m u  O y  c u.

U rz ę d n ic y  woysk o w i  konsystu jącycb tu pół— 
k ó w ,  zrana o d z ies ią te /  g odz in ie . s ta w i l i  się u  
N acze ln ika  D y w iz y i ,  Jenera ł- L e y tn a n ta  i K a w a ­
le ra ,  Jaśnie W ie lm o ż n e g o  S zku ryna , z pozdro­
w ie n ie m  Go, dorocznein  C E S A R S K IC H  1 m i e- 
n i t i  Ś w i ę t e m :  po czem bata lion  N o w o - In -  
g e rn ian landzk iego  p ó lk u ,  w yznaczony ria paradę 
C e rk ie w n ą ,  w cLxóch oddz ia łach , du K a p l ic y  I  a- 
ła co w e y ,  i do S obo rney , p rzy  M o n  aster ze Ś w ię ­
tego D u c h ,  P ra w o w ie rn c y  C e rk w i ,o d p ro w a d z o ­
n y  został. —  Tym czasem  D u c h o w ie ń s tw o  w y ż ­
sze z czo łem U rz ę d n ik ó w  c y w i ln y c h  i p rzedn iey- 
szych z D  w o r  z a ń s t  w  a O b y w a te l i ,  sk ładało  sw o­
je  pow inszow an ia ,  u Jaśnie W' ic lmoznego, Spra­
w ującego O b o w ią z k i  C y w iln e g o  W i le ń s k ie g o  
G uberna to ra  i K a w a le ra  D op p e lm a ira ;  k tó r y  po­
tem  w orszaku, z łożonym  z D os tdyn yc l i  Osób g ro ­
na . u da ł  się do K a p l i c y  P a łaco w ey ,  na w y s łu ­
chan ie  S w ię te y  L i t u r g i i ,  o d p ra w o w a n e y  p o n ty -  
f i k a ln ie ,  obrzędem  p ie rw *z e y  K Ł s s y  M onasle -  
r ó w .  przez jego  W y s o k ą  P rzew ieb .bność, A r c l i i -  
m a n d ry fę  P latona , z p ien iam i h la gn lne m i,  o d łu ­
gie lata J E G O  C E S A R S K I E Y  M O ŚC I,o raz  szczę­
ś l iw ość  całey N A Y J A Ś N 1E Y 5Z E Y  P a n u ją ce j  
R o d z in y .

K ie d y  ta k  w  Ś w ią ty n ia c h  różnych  w y z n a ń  
Chrzęści n isk ich ,  o d b y ły  się z p rz y z w o i tą  okaza­
łośc ią  re l ig iy n e  obrzędy, i  Te Deum Laudamus 
uroczys te  odśp iew ane  zostało, g rom , s to k ro ć  je ­
dnego dz ia łow ego , z g ó rnych  w a łó w  c y ta d e l l i  o- 
grtia, o b w ie ś c i ł ,  w szys tk im  miasta i  ^p rzy leg łych  
o k o l ic  m ieszkańcom, liasło pozd row ien ia  N A Y -  
J A Ś N IE Y S Z E G O  S O L E N I Z A N T A .  U l ic e  m ia­
sta , w  ty m  czasie o ż y w ia ł ,  w  rozm a itych  k ie ­
ru n k a c h ,  ruch  po jazdów , odw iedza jących  się U -  
r z ę d n ik ó w  i O b y w a te l i ,  k tó rz y  w in s z o w a l i  na­
w za jem  sobie i  s w o im  rodz inom , szczęśliwego 
doczekania dn ia , tak pożądanego.

Ob iad  w i  l k i ,  w y d a n y  u Jaśnie W ie lm n ż -  
npgo Spraw u jącego  O b o w ią z k i  C y w i ln e g o  G u ­
b e rna to ra  , p rze c ią g ną ł  się do c iemnego m ro ­
k u ,  o k tó r y m  całe гпіаЧо za jaśn ia ło  rzęsistą 
i l lu m in a c y ą .  —  Po d n iu  n ies ta teczne / pogody, 
w ie c z ó r  spokoyny  i  suchy d o z w o l i ł , g rom adney  
lu d n o ś c i  do późna przechadzek po u l ic a c h  m ia- 
sta^ d la  p rzyp a trze n ia  się ośw iecen iu  cel n iey szych 
gm achów . O p ró cz  w i e l u , odznaczających się , 
rzęsistszem od zwyczaynego ś w ia t łe m  d o m ó w  , 
n a yw ię ce y  c ie k a w y c h  zgromadzał oko ło  siebie 
Ratuszy przyozdobiony gorejącą w obłokach C y-

leko  uą wszystk ie  s trony  rzuca ł śvxiatłość: m ię ­
dzy ko lum nam i i pot! C y f r ą  p a l i ły  się o f ia ry :  
połączenie ty c h  w yob rażeń  , w spania łą  tę b u ­
d ow ę  zamieniało w Ś w ią ty n ią  h o łdu  miesz­
kańców  w ie rnego  miasta Ń A Y L E P S Z E M U  z 
M O N A R C H Ó W ;  n ie  m u iey  t< ż na n ie tn icek iey  u -  
l i c y  dóm  W  W . M u l le r ó w ,  w k tó rego  salach św ie ­
tn y  i  ochoczy w ieczór z tańcami, wesołych, dn ia  
ta k  św ie tnego  Uroczystości, b y ł  uv\ ieńczen ien i.

Sankt Petersburg d. 2g lis topada .
JE G O  C E S A R S K A  M O ŚĆ, d n ia  po  p ó ł ­

nocy o godzin ie 12tey, raczy ł p rz y b y d ź  do IS o w  
g o ro d u } i  po odm ian ie  p rzy  podróżnym  Pa la tu  
kon i , natychm iast wy jechać t ra k te m  k u  M o ­
skw ie , w  pożąda nem z d ro w iu .

Sankt Petersburg d/* a 3o L is topada . 
C E S A R Z  JEG O M O ŚĆ , w  pożądanćm zd ro ­

w iu  rac z y ł  p rzyb ydź  do  M o s k w y , w  nocy s 5go, 
o p ó ł  do 12tey. (6r. S- P .)

Przez n a y w y ż s z e  rozkazy dzienne, w y ­
dane w Sanki Petersburgu: JJ. 2З tistup. A  l ju lant 
S k rz y d ło w y ,  P ó fkox \n ik  G w a n ly i  pułk u U ła ń ­
skiego, Zurow , y niesiony na Jenerał-Ala,j#>ra, ma­
jąc się l iczyć xv K a w a le ry i ,  i naznaczony T u ls k im  
Gubernatorem С у х ѵ і іп у т .— Zostający p rzy  Cza­
su w ym Departamencie O-ad XX oyskow ych , P u ł­
kow n ik  Gx\ a rdy i  P ó lk u  G r  enadyei skieg o  T a ł y -  
£/«, naznaczony Prezydentem  Omskiego Rządu Ob- 
\xo<loxx ego. na mieysce liczącego się w A 1 m 1 i P ó ł ­
ko xvri i ka M a rk ie w itza  2^0 ( 11. / )

  Przez u a y w  y ź s z c uka /y  J. C. M .  de Rzą- f
dzącego Senatu: D. 3 U stop. . I r k u c k i  Y ic e  G u - 
berna lo r  , Rzeczy w i t y  Radźc* Stanu, Z ie rka le -  
je  w, uw o ln iony  na własną prośiię od tego obow iąz­
ku, i  na len  urząd ntznacz ny, znay dujący się p rzy  
M in is le ryum  Skarbu do osobnych poleceń, Radź- 
ca D w oru  Pm tr»icki. k tó ry  razem т і . т о х х any zo­
stał R.ulźcą K o l le g ia ln y m .—  D  i 5 lis top  Po za­
świadczeniu Zw ierzchnośc i o s łużbie gOilixvością 
odznaczuney, m ło-Lzy u rzędn ik  wojenno puc hodo­
w cy  K a n c e l la ry i  J C. IM., R  tdzca D o  oru yzewteę, 
m ianowany Radźcą K o l le g u ln y m .  (G . ó.)

W arszaw a d. 10 g rudn ia ,
O negday, w  doroczną uroczy slość Patrona 

wojennego orderu  S. Jerzego D-ixvcy zxvyc ięz lw , 
xx szvscy obecni w  Warsznv\ ie K a w a le ro w ie  tego 
O rde ru , Jenera łów ie , O ł ic e io w ie .  jako t* z ż o ł ­
nierze ozdobieni k rzyżem klapsy V te y  , znaydo* 
w a l i  się na nabożeństwie w  K a p l ic y  Z a m k o w e / ,  
wobec JO. Feldmarsza łka  X ię c ia  W arszaw s l ie- 
go, ozdobionego w ie lk ą  wstęgą lego orderu. X ią -  
źe Jegomość pozdraw ia ł walecznych w o jo w n ików , 
k tó rz y  yad.-śuym odgłosem odpow iedzie li;  poczem 
nastąpiło śniadanie na pokojach zam kow ych .fG .A / '. }

A  u e T R Y A.
Wie<lt ń d. 18 listopada.

W y d a n o  już o k o ln ik i ,  we względzie mające­
go nastąpić N iem ieckiego K o n g r e s u  M in b l i ó w ,  
do Poselstw A uetryaok ich  p rz y  D w o ra c h  zagra- 
nieznych. Kongre# tęn, nie nastąpi, j*k gazety



donos*ły, w  P radze , lecz w  W iedn iu , a to  pod o- 
sobi»tem p rzewodn ic tw em  Kancle rza  Stanu, X ię -  
cia M e tte rn ich . Czas takowego oznaczony jest 
na miesiąc styczeń r .  j 834. N ie  będzie tu  wcale 
m o w y  o dodaniu n ow ych  a r ty k u łó w  do is tn ie ją ­
cych  p raw  zasadniczych Z w ią z k u  Niemieckiego, 
lecz o w iarogodne tłumaczenie, w ie lu  dotąd m y l ­
n ie  w y k ła d a n y c h  przepisów i  ustaw N iem ieck ich 
ak tów  zw iązkow ych .

M ó w ią  także w ie le  o proponowanem p rz e ­
nies ien iu  rezydency i Zgromadzenia Związku N ie ­
m ieckiego z F ra n k /o rtu  nad Menem  do innego m ia­
sta. Podano w tym  celu W iir tz b u rg , Rafysbonę 
І  inne miasta ś rzodkowycb N iemiec. Słychać ta k ­
że, źe we względzie maiących się zmienić u rzą ­
dzeń, co do organizacyi Ń iem ieck iey  A r m i i  Zwiąż 
k o w e y ,  zayśdź mają ostateczne rozpraw y. (G. W .)

.— D n ia  26 —
D la  Pe łnom ocn ików  różnych  D w o ró w  N ie ­

m ieck ich , na M in is te ry a ln y  Kongres przeznaczo­
n y c h  , naymują tu  mieszkania i  spiesznie p rzy ­
sposobienia czynią. ((J. C. W .)

P raga d. 25 listopada.
D la  badac/ów h is t o r y i , ważne wiadomości 

dopiero na jaw się ukażą , względem oskarżenia 
P fa llens te ina  o zdradę ; obwinienie to w części* 
lu b  zupe łn ie  zbijające, staraniem X ięc ia  f i t  indisch- 
g ra tZ y  w y k ry te  w  papierach, pozostałych po sła­
w n y m  wodzu i  znalezionych w arch iwach  Cesar­
sk ich .

I r y e s t  d. 20 listopada.
D n i  następnych , znaydujący się tu  Po lacy, 

w  l iczb ie  i 56. mają bydź przeprowadzeni na f re ­
gaty Hebe i  G u e rrie ra , i  jak skoro w ia t r  ро/лѵо- 
l i ,  do A m e ry k i  odp łyną . K o rw e ta  L ip s ia  stoi w  
porc ie  , n im  w p row incyaeh  rozproszeni. Polacy, 
tu  się nie zbiorą. O k rę ty  te mają rozkaz, w ca- 
łe y  p rzepraw ie  do Nowego-Yorku , ty lko  się w  G i­
b ra lta rze  zatrzymać i  to haykróc iey , i le  potrze­
ba n ieodbita  wymagać tego będzie. (A . P . S .Z .)

P R U S S Y*
H e r lin  dn ia  2g listopada.

Nasz znakomity gość, Marszałek Ж а  z>oh,przy- 
b y ł  tu  chory , i  musi zostawać w swym pokoju.

Postrzegacze biegu w ypadków  i stosunków 
p a ń s tw , uważają pobyt Marszałka Maison za bar­
dzo w a ln ą  okoliczność; uważają w nim, nie ty lko  
Posła przy Dworze Rossyysk i r n , lecz biegłego i  
pom\ sinego posi zednika dwóch  systemów, k tó re ­
go M in is te ryu m  dzisieyszey F ra n c y i  posłało % 
w ie lk ą  rozwagą naprzód do /?  iednia , a potem do 
Petersburga , teraz zaś każe ftiu Ьаѵѵіс w  B erlin ie , 
aby w  podobneyże myśli ź podobnemiż dzia ła łśrzod- 
kam i.  .Marsza łek z svvym rycersk im  sposobem my­
ślenia i  wsp ie rany szacunkiem, k tó re  mu zjedna­
ła  sława wojenna, jak i  zdoihości dyplomatyczne* 
w łaśn ie  stosowny jest do tak ważnych czynno­
ści, jak  X iążę  Ta lley rand  na Posła w A n g l i i .  0 - 
sobiste w spó łudz ie len ie  wyobrażeń, które w osta- 
tn ióm  lec ie oparte na wzajeinnetn poważaniu za 
s z ło , m iędzy w ie lk ą  l iczbą znakomitych dyp lo  
m a tó w  p raw ie  wszystkich Mocarstw w C irp li-  
cacht p rzyczyn i ło  się bardziey, jak wszystkie p la ­
n y  rozbrojenia , do uspokojenia Europy. Jeszcze 
jedno ta k ie  la to , a w kró tce  nie będziemy słysżeli 
ani jednego w ys trza łu  w  naszey części świata. 
Oświata tem pom yś ln icy  występuje, im  wyraźniey 
wskazuje nam śrzodki dóyścia do ce lu i  bez p ro ­
chu , a woyna w  p rzysz łych  w iekach będzie t y l ­
k o  jeszcze m ia ła  mieysce u d z ik ic h  lud ów . (6r. W .)

N t  в ж  ć r .
Professor 1St.ickel, n ie dawno po powrocie  ź 

P a ry ż a ,  gdzie z pomocą J. K .  W .  W ie lk ie g o  X ię -  
cia, od dawnego czasu b a w i ł ,  dla wydoskonalenia 
się w  językach wschodnich, o d k r y ł  w ie lk i  skarb 
w  b ib l io tece  W .  X ięc ia  w Ук eytnarze. M iędzy  
w ie lą  dotąd nieznanemi A rabsk iem i i  Perskierni 
ręko  pisma mi o d k r y ł  on jeden , zawiera jący v\ sd- 
b ie , w  piśmie trudnem  do czytania, p rzypow ieśc i 
K a l i f a  Alego, małżonka F a tim y , jedynaczk i p ro ro ­
k a  M uhatnm eda. (A . P . Ś. Z .)

Я - 8 c z y  N i d e r l a n d z k i * .
H aga dn ia  1 g rudn ia ,

W y m b n a  ra ty f ik a c y i  zaw artey  w  Zonho -  
ven umowy . względem drogi o tw a r te y  do Ma,' 
s trych t i  żeglugi na M o z ie , nastąpiła d. 26 p. m* 

Xiąże O ran i i  ju tro  rano tu jest oczek iwany, 
i  zabawiwszy t y d z ie ń , uda się z sw ym  synem 
do St. Petersburga.

—  D n ia  2  —
Podług dzisieyszych gazet, j .  K .  W .  X ią le  

O ra n i i ,  dopiero d. 6 b .m ,  tu przybędzie i d. 10 
w yruszy w podróż do St. Petersburga ; zkąd, jak 
u trzymują , nie p ierw iey, jak w  m arcu pow róci.

M in is te r  V  er sto'k vari Soe/en wyjeżdża do 
W ie d n ia  Baron  van Zu iten van IS/yrurlt l y m -  
czasow ie znowu będzie zarządzał m in is te ryum  
spraw zagranicznych*

В гихе ііа  d .  i  g ru d n /й,
ІХ-Щъе Joiitoi/sH ' p o w ró c i ł  tu  w czora  7. An~ 

ііѵ е г р іі, gdzie oglądał f lo ty l lę  Be lg iyską .
Złożona d la  skreślenia praWa o in s t ru k c y i  

pub liczney kommissya , wczora odby ła  p ierwsze 
swe posiedzenie. Jak się zdaje , zaymuje się ona 
naprzód edukacyą początkową.

—  D nia 2 —
Zawcżora w ieczorem K r ó l , Kfrótowa, X ię -  

zna Ade la ida  , X ięzn iczka  Mabya i  Xiąże Jo in - 
v illsk i w  teatrze zostali p rzy jęc i za ukazaniem się 
głosnemi oklaskami.

Gazeta L y n x  zawiera, có następuje : „za p e ­
wniają, iż zawcżora wieczorem woyska nie śmia­
ł y  opuścić ko s z a r* z obawy rozruchu r e p u b l i ­
kańskiego. Jeże l i  to p ra w d a , wnosić potrzeba, 
iż obchod pam ią tk i re w o l  t icy i , odby ty  za wczora 
w ratuszu, b y ł  do tego powodem. Zgromadzenie b y ­
ło  bardzo l iczne, m ow y m ie l i  : Gendebien, Barte ls  
iv a n  Ualeriy  wszystk ie  ba rw y  repub ł ikańsk iey .
( A , P . S. Z .) -----------------

A  K o r. 1 A 
Londyn dnia 3ó listopada. 

fe ró l  Kap itana A r th u ra  F a rg u s a r , z M a ­
r y n a rk i  K ró le w  skiey. m ianował K aw a le rem  H an - 
i iowersk iego orderu Gwelfow.

H r .  G rey, L o rd  A lth o rp , S ir James G ra ­
ham  i  inn i  M in is t ro w ie  g a b in e to w i, ' b y l i  tu wczo­
ra  oczek iwan i z majętności X ię c ia  B ed f-rd .

Z  M ejcyku  nadeszły gazety, aż po 10 paź­
dz ie rn ika, potw ierdzające wiadomość, iż Prezydent 
Rzeczypospolitey, J e ne ra ł  Sdntanci ,  zniósł zu pe ł­
n ie powstańców, czy l i  Pronnnaados  pod Guana- 
xa to . G łów na  kwatera Jenerała Sun'a n a , d. 6 
paździor, b y ła  w  Ѵаіепсіапа , i m ia ł  on Zamiar da- 
Іеу posuWać swe działania. (A . P . S. Z .)

W  Ł O C H  r*
Rzytn d. ig  listopada. 

j a k  w  Niemczech z ciekawością w v g ią d a j |  
uch toa ł zjazdu w  M iin ch e n g ra tz , rów n ież  ‘ we 
W łoszech z natężoną uw agą prz.yymują każdą wieść, 
w  tey m ierze rozgłaszaną. M ó w ią  u has, że M o ­
narchow ie  nazjeźd/.ie u c h w a l i l i ,  u tworzen ie  K om - 
ił i iśsyi nakszt a łt  b y łe y  niegdyś w  M oguncy i; ta 
Kommissya W ło s k a *  w  M odeiiie  założyć się ma- 
jąbś, rtia n iezawiśle od żadnego D w oru  W ło s k ie -  

o, w  Ohtatniey ins lancy i,  wydać w y r o k  na ostł- 
У aresztowane, z powodu re w o lu c y i  lu b  spisków* 

K a rd y n a ł  Odescalchi, pojechał do W Jednia, w ce­
l u  robienia przedstawień, gdyż Oyciec i.* m imo ró ­
żnych okoliczności czasu, ch c ia łb y  u trzym ać swe 
zw ie rzchn ic tw o .  (G .C . iP . )

F  R A sr O r  A .
P a ry ż  dnia od listopada.

K r ó l  w czo ray  p rezydow ał na Radzie M in i ­
strów, odbywającey się przez t r z y  godziny.

M ó w ią  tu iż w k ro tce  w y y d ą  p raw dz iw e  
p a m ię tn ik i  M irabeau, Ułożone z pozosta łych po 
n im  pap ie rów . Przysposobiony syn M ira b e a u  
(k tórego Па/.wiska n ie w ym ien ia ją  pisma p u b l i ­
czne), ma się zająć w ydan iem  tego d / ie ła

O sprawach h iszpańskich czytamv d ' i< ia y  w 
J o u rn a l de P aris . co następuje: .,piszą z Hayon- 
ny  pod dniem 24 b. m., iż  w ie lu  nacze ln ików , 
powstańców szukało p ra y tu łk u  na grauicach F ra n -



e o jc ic h  X ią ż e  G ranada  ( p i e r w i e y  W i c e  -  Hra» 
h is  S a in a .)  d n i a  25 p r z y b y ł  do  S a r e ,  Z d a je  się , 
i z  /o i#)9zan ie  s p r a w ę  s w ą  za s t ra c o n ą  u w a ż a ją .  
JPÓłkAvn ik J a a r e g u y  w  l i ś c ie  p r y  w a ln y m ,  pod  
d n b n  25 p is /e *  iż  p o d łu g  tego, co m u  p r z y j a c ie ­
le  ton oszą ,  w o y s k a  K r o l o w e y  z a ję ły  F i t t o r i ą  i  
B i lb a o .  R o k o s z a n ie  t r z y m a ją  s ię jeszcze w  A s p e i - 
ł i a ,  A r  c o i t  i  a  i ' e g u r a .  W  F i l t a r c a y o  o m i l  9 
od  B i l b a o , zaszła p o t y c z k a .  Z a b r a n o  p o w s t a ń ­
com d w a  b a t a l i o n y  z i c h  n a c z e ln ik ie m ,  K a n o n i ­
k ie m  E s c h w e r r i a  i  i n n y m i  o f i c e r a m i ,  i  o s ta tn ic h  
ro z s t rz e la n o .  '

R z ą d  ( m ó w ią  gaZe ty  m in is t e r y a l r t p )  O t r z y -  
tn a ł  w ia d o m o ś c i  z M ą d r y  t u  o d  d n ia  18. P o w z i ę ­
c iu  d y m is s y i  p rze z  J e n e ia ła  C r u z ,  J e n e r a ł  Ż a r -  

c o  d r l  V  a  I l e  zos ta ł  m ia n o w a n y  M  in is t r e m  w o y ­
n y .  J e n e r a ł  M a j o r  D o n  ( r e r o r t  m b  F a l d e s ,  R ź ą d z c a  
K a t t a g e r i y ,  n a g le  d o  M a d r y t u  w e z w a n y  i  p o d ­
n ie s io n y  do  s to p n ia  J e n e r a ła  P o r u c z h i k a , m i a ł  
d n ia  19 o p u ś c ić  s to l icę-,  b y  ob jąć  d o w ó d z t w o  n a d  
w o y s k ie m ,  w  m ie y s c u  J e n e r a ła  Ь а г ф е Ш а ,  k t ó ­
ry z o s ta ł  m ia n o w a n y  Ѵ і с е - K r ó l e m  N a w a r r y .  D n ia  
18 ju ż  w  M a d r y c i e  w ie d z ia n o ,  iż  S a r s f i e l d  z b i i  
M e r  i n o  w  o k o l i c a c h  F i l i a  F r a n c a , n ie d a le k o  B u A  
g o s , i  d n ia  i 5, n ie  s p o ty k a ją c  o p o r u ,  z a ją ł  zna ne  
w ą w o z y  p o d  B a n c o r b o .  N i e k t ó r e  s łabe  o d d z ia ­
ł y  ro k o s z  a n ó w , o b w o ł a ł y  D o n  C a r l o s a  K r ó l e m  
W p r o w i n c y i  l a  M a n c h e ,  i  w  Z a m o r a > ,  D o n  C a r -  

Ы c ią g le  z n a y d u je  się w  P o r t u g a l i i ,  K o n t r a b a n -  
d z is c i  H is z p a ń s c y ,  w  n a d z ie i  u ła s k a w ie n ia ,  s c h w y ­
ta w s z y  w i e l u  je g o  s tronn ików .*  na g r a n i c a c h  P o r ­
t u g a ls k i c h ,  W y d a l i  i c h  J e n e r a ł  K a p i t a n o w i  E s t r e -  
m a d u r y .  K u r y e r ,  co te  p r z y w i ó z ł  W ia d o m o ś c i ,  
r ó w n ie ,  ja k  i n n i  w y s y ł a n i  od  n ie ja k ie g o  czasu z 
M a d r y t u ,  m u s ia ł  o d b y w a ć  d ro g ę  p rz e z  A r r a g o ­
n ią  i  K a t a l o n i ą ,  a b y  w  p o w r o c ie  n ie  p rz e je ż d ż a ć ,  
a n i  p rz e z  S t a r ą - K a s t y l i ą  a n i  p r z e z  p r o w i n c j e  
B a s k i y s k i e .

M e m o r i a ł  B o r d e l a i s  u m ie s z c z a  d w a  l i s t y  2 B a y -  
c f i n y  pod  d n ie m  a 5 b .  m , k t ó r y c h  t r e ś ć  b r z m i  n a ­
s tę p n ie :  m o ż - m y  z a p e w n i ć ,  i ż  S a r s f i e l d  d n ia  20 
p rz e d  p o łu d n i e m  o k o ło  g o d z in y  10 w s z e d ł  d o  F i t -  
t o r i i .  K o n n i c a  t o r o w a ła  d r o g ę  p a ła s z a m i , a t o l i  
h a c z e ln ic y  p o w s t a ń c ó w  r a t o w a l i  s ię po  w i ę k s z e j  
Części u c ie c z k ą :  F e r a s t e g u y  do  N a w a r r y ,  i n n i  w  
i n n y  h  k i e r u n k a c h .  O  w e y ś c iu  ta k ż e  J e n e r a ła  
F a l l  do  B i l b a o  w ą t p i ć  11 e m ożna. L e c z  i  tu  d o -  
w ó d ź c ó rn  p o w s ta n ia ,  ja k  S a v a n a ,  F a l d e s p i n a ,  B a - 
t i z ,  u d a ło  się o c a l ić  u c ie c z k ą .  B a t a l i o n y  k t ó r e  pod  
p r z y w ó d z t w e m  Ź a o a l a s ,  a z B i l b a o  d o  F a l m a s e d a  
w y r u s z v ł y ,  zda je  s ię , iż  bi4>ń z ł o ż y w s z y ,  roze  
fczły Się do d o m ó w .  Ż  K ią ż ę c i e m  G r a n a d a ,  t r z e c h  
J e n e r a łó w  i  w i e l u  z b ie g ó w ,  a m ię d z y  n i m i  w i e l u  
d u c h o w n y c h ,  t u  p r z y b y ł o .  Z  Л а ѵ а Г Г у  do noszą ,  iż  
P ó ł k o w n i k  F r a s o  z a m ie r z a  o p a n o w  ać  z b r o jo w n ią  
O r b u r r t e :  je ż e l i  teg o  d o k a ż e ,  o t r z y m a  w i e l e  b r o ­
n i  i  w o je n n y c h  a m u n i c j i »

W  l i ś c ie  p r y w a t n y m  z B a y o n n y  p o d  d n ie m  
26  g łoszą : w o y s k a  S a r s f i e l d  a  d n ia  20 po n ie / .n a -  
c z ą c e v  b i t w i e  w e s z ły  d o  F i t t o r i i .  F e r a s t e g u y  

c o f n ą ł  s ię w  k i e r u n k u  T o l o z y .  M e r i n o  i  С и е ѵ і і -  
l a s  z 7 do  8 , troo ż o łn ie r z a  u c z y n i l i  d y w e r s y ą  po za- 
w o y s k a m i  S a r s f e i d a , B y  m ia s to  B  u r g o s  o p a n o w a ć .

W c z o r a y  p r z e d  t u t e j s z y m  sąd em  p o i  ie y  i  
p o p r a w c z e j  r o z p o c z ę ły  się b a d a n ia  w  s p r a w ie  
8 m iu  c z e l a d n i k ó w  k r a w i e c k i c h  , k t ó r z y  w  os ta ­
tn ich  z a b u r z e n ia c h ,  d o  j a k i c h  s to w a rz y s z e n ia  się 
r o b o t n i k ó w  d a ł y  p o w ó d ,  m i e l i  u d z ia ł .  W y r o k  na 
nich j u t r o  z o s ta n ie  W y d a n y »

Z  l i c z b y  1,100 r o b o t n i k ó w , p r ź ę d z ą c j c h  w e łn ę  
W L o i l ó i e r s ,  k t ó r z y  s ię  n i e d a w n o  z b u n t o w a l i  p r z e ­
c i w  w ła ś c i c i e lo m  f a b r y k ,  7 d o  r o b o t y  w r ó c i ł o .

F a b r y k a  p a p ie ru  P .  M o n t g o f i e r  w  S t .  M a r - 
t e l  p o d  A n n o n a y  w  D e p a r ta m e n c ie  A r d e c h e , w  
n o c y  z d n ia  2З na a4 b. m .  ze w s z y s t k ie m ,  2 
c h u d o b ą  r o b o t n i k ó w  2 d o  3oO , w  k i l k u  g o ­
d z in a c h ,  z u p e łn ie  s p ło n ę ła .  O c e n ia ją  s t ra tę  na 6 do  
jo o ,o o o  f r .  l a k  b u d o w y , ja k  m a c h in y  i  s k ła d y  
p a p ie r u  b y ł y  z a a s s e k u ro w a n e .

D n i a  1 g r u d n ia .
Z a w c z o ra j w ie lk i b y ł  w ieczó r w  nowo u- 

Iząd/onem m ieszkaniu X ię r ia  O rleańskiego.
U trzym u ją , iż  X iąże  T a / i e y r a n d  nie w ró c i 

db P a ryża  p r z e d  i 5 g r u d n i a ,  i  z e w  s tyczn iu  zno­

wu w y j e d z i e  do Londynu. W  rozmaitych m i n i - ,  
s t e r y a c h  j a k  s ł y c h a c , p r a c u j ą  n a d  p r o j e k t a m i  wzglę- 
d e m  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  m i ę d z y  F rancya  i  A n ­
g l i ą ,  o  k t ó r y  u k ł a d y  r o z p o c z n ą  s i ę  za p o w r ó t e m  
X i ę c i a  1 a l l e y r a n d a  cfo Londynu.

Dnia a5 listopada p r j j b y ł a  korweta  yteathe  
do T u to n u , k tó ra  dnta 20 z M ę ie r u  odp łynę ła ,  i  
p rzyw ioz ła  cz łonków  K o m m is y i  A f r y k a ń s k ie ,  
na po w ro t  do F ra n c y i

G ^ ety  m .n is te rya lne  donoszą z B ayonny  
pod dniem -28 l is topada, co następuje: Jenera ł 
Castagnon dnia 27 opuśc ił  San  - Sebastian , by 
dopomagać dzia łan iom Jenerała Sarsfie/da , k tó  
r y ’Nr,ak gfoszą, obróci swe s i ł y  na powstańców 
W  Nawarrze. W iadomości znad granic p rzycho ­
dzące potw ierdzają zajęcie F it to r i i  i fo lo z y  przez 
Woyska K ró lo w e y .  M erino  znayduje się, jak po­
wiadają ze szczątkami Swego woyska w  córach 
Sorta. Dnia 26 w  Barceltonie  i  dnia 27 w  Ge- 
rona, wszystko zostawało w  spokoyności. ѴЛ K r ó  
le w s tw ie  W a le n cy i zna>dują się jeszcze n iektó- 
re uzbrojone kupy . Znaczny oddzia ł woyska w y ­
p ra w i ł  się ha ich rozproszenie. Przejeżdżający te ­
dy  k u ry e r ,  k tó ry  dnia 24 opuścił Ж п ^  г л  іѵѵіег-

’ xazWi '8t°  У ZUPełna Panowała spokoynośd.
W  liście p ry w a tn y m  z Bayonny  p „d  dniem 

26 głoszą: Zapewnia ją , iż część powstańców pro- 
w in c y y  Baskiyskich, pociągnęła do N a w a rry , by 
Się połączyc z P u łkow n ik ,em  Eraso, k tó ry  swe 
s i ły  gromadzi pod E stre lla . / Druga część z B i l ­
bao wzd łuz brzegów, udała się do Gue n  ca, by 
w  tem mieyscu zatknąć chorągiew bun tu . Go­
dzien p rzybyw a  tu  mnóztwo zbiegów z B h k a i  
a między m m i w ie lu  m nichów z k lasztoru F ranc isz­
kańskiego w  B ilbao  , k tó rzy  znaczne bogactwa 
z sobą uw iez li .  Powstańcy w  N a w a r r z e Napro ­
w a d z i l i  похде celne urzędy; lecz W i c e - K r o i  o 
tern się dowiedziawszy, w y s ła ł  oddz ia ł karabi-  
m e rów , by  nowe wygnać, a dawne p rz y w ró c ić  
urzędy» Z tego Wnosić można, iż bezrzad i w Na 
w a r i  ze panuje, z którego korzystając kontraban­
dy  Sci, wszelkiego rodzaju tow ary ,  przemycając 
do Hiszpan,, wprowadzają. M ieszkańcy tev k las­
sy me uznają urzędów, ani K ró lo w e y ,  ani Don- 
Cariosa, tak, iż o n ich  słusznie powiedzieć mo­
żna, iż soisłą przestrzegają neutra lność. O p leba­
n i ę M erino  tw ie rdzą ,  iż mając oko ło  8,000 Judzi, 
u d a ł slę do p ro w in cy i  B u rg a s ,  b y  z t y ł u  S a r i  
sjie lda  rozpocząć działania.

Jnd icateur pod dniem 29 listopada donosi 
t  B ayonny  z d. 27: podług zeznań nacze ln ików  
K a ro l,s to w sk ich ,  tu tay zb ieg łych , za p rz y b l iż e ­
niem s.ę woysk barsfie lda, k tó ry  dnia 21 po ma- 

У H t y w e e  wszedł do F it to r ii,  3 lu b  4, b a ta l io ­
n y  K a ro l ,s to  w, pod dowództwem Faras/e^u is  
co tnę ły  się z tey strony F it to r i i .  F rancuzk ie  
b ryg , wojenne krążą ciągle m iędzy San-Sebastian 
1 Bilbao. Podług doniesień p rz y b y ły c h  tu osób, 
tmędzy A spe itia  i Ascoitia  s ma się znaydować 
lo o o o  K a ro l is tó w ;  przednie straże K ró lo w e y  za 
ję ły  Fergara) duchowni opuścil i k lasztor F ra n ­
ciszkanów w Bilbao  , wszyscy uciekają do Na  
t ra r ry  Jaureguy  za wczoray opuśc ił Лп/г Seba 
stian, by zając To/ozr , Jenera ł Castanon także 
m ia ł  wczoray wyyśdź z tego mieysca.

Podług  listu z San-Sebastian  pod 24 l is to ­
pada, Jene ra ł  Castanon w y d a ł  rozkaz dzienny, 
w  k tó rym  głosi: walka ju/Ż skończona, wszystk ie  
złudzenia nakoniec zn ikną  W y s ła n y  z F it to r i i  
umyś lny , k tó ry  to miasto opuścił dnia 22, p rz y ­
w ió z ł  wiadomości, k tó re  nie mając charak te ru  ц .  
rzędowego , na zupełną zasługują w iarę . V\ oy- 
ska S a rs jie ld a , by się pomścić za prawa n a ru ­
szone w  osobie parlamentarza , n a ta r ły  na ba­
ta lion ocho tn ików  k ró le w s k ic h  z Y i t l o n i  pnd 
Benacerrada  i  zm usiły  go do ucieczki, ze zna­
czną stratą w  zabitych. D n ia  21 rano około go­
dz in y  11, woyska K ró lo w e y  w  l iczb ie  6 000 p ie ­
cho ty  1 800 jazdy wesz ły  do F i t t o r i i ; dnia na­
stępnego jeszcze weszło 4,000 ludz i i  200 koni. 
a oa ług  pomienionego l is tu  , dnia 25 wieczorem 
rozbiegła się w  St. Sebastian pogłoska, iż pleban 
M e rin o  w k ro c z y ł  do Burgos.

Jou rna l des Debat i  z rzeczy spraw tiisz-
i3;
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pańskich, pow iada: ,t  dotąd wszystkie czynności
łU a d u  H iszpańskiego, noszą na sobie cechę o 
go oświeconego ducha , j» k i pod ng iy c z e n  na- 
f ,v r .h , staje się panującym w  Radzie K ro lo w e y . 
R eform a przen iknę ła  ,ve wszystkie  gałęzie zarzą­
du  ; systemat K om m issyy i ro z ,t. ząsan , pow o li 
poczyna przeinagać w k ra ju , gdzie wszystko w y ­
n ika ło  z w o li jednego, k tó ra  częstokroć m e b y -  
ła  w olą  panującego. Rozbro jen ie  ochotn .kow  K .o -  
lew sk ich , i  zaprowadzenie m il ic y i,  są dw a osia-
tn ie  c iosy, zadane re a kcy i ro k u  182З.

  D n i a  2  —
Dzisieyszy Journa l de P a r is  zawiera co na-

. .  J • r-.   -  : .. „ . „ І а о а і я  ПЛ1ѴР-elępuie: l is ty  z Bayonny  n ic  n ie  zawierają now e­
go" względem  dz ia łań  Jenerała Sarsjie lda  w  pro- 
6 ł . . . z , v . Л «ГІ/ІА w ładza K ro lo w e y

TDO W S Id  11* u  vv5 * J c I  , . 1 • i
e tw ie  W a le n c y i, zgrom adzili, nie p .tw ie rd z iła  się, 
l is ty  a to li z Регріцпап pod dniem  25 listopada 
donoszą, iż  spodziewają się znieść ich  zupełnie. 
Z b ie g li do F ra n c y i naczelnicy K a rohs tow  p rzy- 
b yw a ją  c i ą g l e  do Bordeaux. {M . P r . St. Zeit.)

B  R  B  z  Y  Ъ  1 A .

R io  Janeiro i 4 września.
N ie  w ą tp ią  już wcale, że przedewszyetkiśm  

ch a ra k te ro w i Don Pedra prz>pisać n. leży da- 
wnieysze niepom yślne w yp a d k i w B re z y ln . Fe* 
w ną  je s t, iż n ie posiadał tey  b i ł y , k lo ra  za ło ­
ż y c ie lo w i nowego Państwa kon.eczme jest po-

•Г  1 c 1____„ U .  і л  . і л  i i  i« a  ѵ и  П r ł  Я  X V П  Я  1 I t l i

I l l c U U lC ł  ł l l ł » i a v j  •» * ----------------------------  • 1 "  -
z którego w y p ły n ę ły  wieczne n iepokoje, a nako- 
u iec  i  ym y dzień kw ie tn ia . (G . W .)

T  u R o Y A.
A dryanopof 20 pazdziernika.^

Sułtan  p o zw o lił luteyszym mieszkańcom G re c ­
k im  w y s ta w ić  dwa nowe k o ś c io ły ; tęż samą 
łaskę o trzym a li G recv  we w si Kara kac z.

Gościnność, z ja k ą 'w  ogólności wszyscy p o d ró ­
żn i europeyscy są w T u rc y i teraz p .zyym ow am , 
zasługuje na na js łuszn ie jszą  pochwałę.

Z b ió r  w ina  w  tuteyszey o ko licy  bardzo b> f 
o b f i ty ,  a od p o ło w y  września do p o łow y paz- 
.b ie r n ik a , gó ry  b y ły  zupełnie o k ry te  p.jącem. 
w in o  ze w szys tk ich  klass lu d u . przyczem na tu ­
ra ln ie  i  na T u rk a c h  n ie  zbywało.

Konstantynopol d 2 listopada.
M o n ito r  O itom ański zawiera in teressow any 

op is  odbvtey  cerem onii, gdy na jsta rszy syn u ł-  
tana , X iąże  A b d u i Medszyd , rozpoczął nauk i. 
Sn łtanka matka patrzała na to z pozam km ętey 
cal ery i. G dy m łody X iąże  został w prow adzony 
І  u ca łow a ł no*i oyca. o trzym a ł pozwob nie usiąsdz 
obok niego. Na len obrzęd zaproszono także linanow  
G łó w n \c h  rneczelów s to licy . Ma prawey i lewey 
s tron ie  'S u łtana  położone b y ły  poduszki dla Х іус іа  
i  jego nauczycie la, pierwszego Imana i  an>lwa. G dy 
obay u s ie d li, Im  a no w ie  po ko le i zaczęli recy to ­
w ać po w ierszu Koranu, m łody X iąze re c y to w a ł 
n a tych m ia s t następujące , i  objaśnił potem bar 
dzo biegle te x t św iętey x ię g i. Ceremonia zakon 
czoną b y ła  m od łam i. Su ilan b y ł p r .y  t^y  spo­
sobności bardzo boy ny ; wszyscy Im am  1 u rzędn i­
c y  o trz y m a li od niego bogate dary .

—  D nia  10 —
P o d łu g  w iadom ości ze S ku ta ry  z dnia  1 b. 

in ., w  tym  d n iu  znaydow ało się tam jes' cze wszy­
stko in  statu qvo\ ta rg i b y ły  zamknięte, a \v8/.yr 
gcy m ieszkańcy b y li pod b ron ią , gdyż nie p rzy ­
b y ła  jeszcze odpow iedź z Konstan tynopola , t y m ­
czasem niedostatek do wysokiego dosz. d ł stopnia. 
M ąka  z ku ku ru d zy  (m a is ), rozm aicie  p rzygo to ­
wana, by ła  p raw ie  jedyną żyw nośc ią ; tn ie s z b n -
c v  zaś o k o lic zn ych  gór i  w naym eziędm eyszyuh

j  _____ -
С * л л  O i s e r w a e y i .

potrzebach m ie li n ie d o s ta te k , i  b y l i  z ttńs*ni  . 
czyn ić  w yc ieczk i d la  dostania żyw nośc i; t 
pow odu żadna własnos'ć nie b \ ła  już b e zp ie ką . 
N aw e t obcy konsulów ie , k tó rzy  m ie li Żywość, 
b) i i  zn iew o len i do wydania dobrów  n in ie  sv ,ch 
zapasów , inaczey nie uszli by przed rabunkiem.

Z  Konstan tynopola  p r z y b \ ł  goniec do VI U- 
d n ia , donoszący » że Sułtan b y ł zmuszony znie- 
n ić  M in is te rs tw o , i  skazać na w ygnanie Cli fl­
arę w - Paszę, z powodu u dz ia łu  w s p isku , i  
że w  s to licy  panuje w ie lk ie  poruszenie. O bw i­
n iono naw et rzeczonego Has/ę u lubieńca Sułiana,
O zamach n ażyc ie  swego P a in , k tó ry  szczęściem 
został o d k ry ty . N a leży  jednak jeszcze w ą tp ić  o 
w iarogodności ty«\h doniesień , gdyż nie ty lko  
f i  a n cu /k ie  ^do którego goniec prz j  b y ł ) , lecz. i  
w szys tk ie  inne  poselstwa, w t*k  m razie u trz y ­
m ał v by k u ry  ero w* [Go z. W a r.).

P ó łk  o w n ik  i Ad juta 111 Ńayjaśnieyszego Cesarza 
Jm c i Ross jysk iego  baron Hudherg. k tó ry  niedawno 
z S e rw ii do Konstan tynopo la  p rz  j  b y ł ,  ztamtąd 
w y jć c h a ł do «4t. Petersburga.

Gazeta d i Z a ra  donosi ze Skutary  pod d.
5 listopada (zupe łn ie  co inn eg o , n iż przedtem  
wiadom ości z gaz,et n ie m ie ck ich  g ło s iły ), iż. przez 
firm a n  Sułtana, przez T a la ra  p rzyn ies iony, P o i ta 
zgodziła  się na żądanie mieszkańców S ku ta ry ; w 
sku tek czego, zn a jdu jący  się w  c y ta d e lii Pasza 
z urzędu złożony, w in ie n  jest w ynagrodzić szko­
d y  mieszk .ńcom miasta p rzyczyn ione. Hns^ein 
H o tt i z w ie rz c h n ik  tniesz kariców gór i X  • d i m ia ­
sta, k tó ry  się z W ezyrem  zamknął w c y ta d e lii, są 
aresztowani, a w szystk ie  inne urzędy zmienione. 
Także  Kogin- B a s :k i , z w ie iz c h n ik  Chrześcijan 
w S ku ta ry  , zastał ze swego u rzędu z łożony , 
ponieważ m ieszkańcy w ia ry  chrzęści jańskiey, n ie ­
c h ę tn a  go w id z ie li.  P rze c iw n ie  zaś Hassis Pa­
sza N i*sy4 o trzym a ł u rz id  złożonego z godności 
W e z y ra , któreg» obow iązek sprawować będzie 
tym czasow ie aż do jego p izybyc ia  pó k o w in k  A l i -  
T a j a r  B oy  , w y s ła n y  w przody od P o rty  do oku­
la r y  d la  uśm ierzenia niezgod. ( .4. P . S. Z.).

T e a t r .
W  następujący V  to rek , tojest: dnia u  G ru ­

dn ia  18ЗЗ ro ku , na dochud Józefa G ie i kow icza i 
E m il i i  Isakov\ iczów ny, dana będzie M e li od ia  ma 
W oysk owe z francuzkiego Pana СиѵеИег. a na p o l­
sk i przełożona przez A nd rze ja  Listowskie^o. r tań ­
cem, ew o łncyą , z nową m uzyką, stosowną do dz ie ­
ła , napisaną^pi zez W ik to ra  K a i j  ńskie^o, pod na­
zw isk iem : Ż o łn ie rz  Sierota.

O g ł o s z e n i e .
1. K o m m isso rya tsk i D e p a rta m e n t M in i ­

s te ryu m  W ojennego  , w z y w a  życzących pod­
jąć się w  ciągu jednego ro k u  prze w ó z k i z 
Kom m issyi W ile ń s k ie g o  K o  m m isso r  ѵ a t  ski e go 
D ejm  s ka rb o w ych  rzeczy i m edykam en tów  , 
na zw yczavn vch  , a w zd a rzen iu  p o trzeb y  na 
te rm in o w y c h  pod w odach, w Rossy i  i  za g ra ­
n icę . Ż yczący pod jąć się takow ego  pod rad u , 
mogą p rz y b y d ź  do D e p a rta m e n ty , z p ra w n e  m i 
ś w ia d e c tw a m i i p e w n e m i e w i k cyn m i, na p rze ­
znaczone na osnow ie  N a y  w y ż e y  z a tw ie r -  
dzoneV tyg o  P a źd z ie rn ika  18З0 ro ku  u s taw y 
O pod radach , te rm in y  d la  ta rg u , 4 s łyczn ia  na­
stępującego i 834  ro k u , i  w e  tr z y  d n i d la  jirze - 
ta rg u , podczas zasiadania ; kondycye  zaś na tę  
p rze w ó z k ę , mogą w id z ie ć  i p rzed  noznaczouem i 
w yżey  te rm in a m i. A u te n ty k  p o d p is a ł:

J e n e ra ł K r ig s -K o in m is s a rz , J e n e ra ł -  A d ju -  
ta n t S zyp o w .

S p ra w d z a ł: N a c z e ln ik  o d d z ia łu  T e ra je w . 
Z go dn o : N a c z e ln ik  S to łu  M ie ln ic k i.  ( і 4 ? i )
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D alszy ciąg ra p o rtu  M in is te ryu m  Narodowego Oświecenia za 1801 rok.
(Ob. N . 122, 12З i  124 K u r .  L i t . )

T A B L I C E .
(N . 1.). O liczbie N aukow ych .Ząk ładów  ty 7 m in Okręgach Naukowych i  w trzech oddziel­

nych  D y re kcya ch , zostających w wiedzy M in is je ryu m  Narodowego Oświecenia w i85o i  18^1 roku.
U n iw e rś y te -  L ic e a  i  inne  G im n a z ja . S z k o ły  Po- G m inne  pa- P ryw a tn e

DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEG O  N. i45,
f f  U no dma 8 G rudn ia  s i 835 roku.

ty . w yższe za­
k ła d y .

w ia to w ę . ra fia in e
w ie js k ie
sz k o ły .

pensyony , 
k o n w ik ty
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W  St - P e te rsb u rsk im  Na­
u kow ym  O kręgu. . .

W  M o sk ie w sk im  . . -
—  D o rp a ck iin  . . . .
—  W ile ń s k im  . . . .
—  Kazańskim  . . . .
—  C h a rko w sk im  . . .
— B ia ło ru s k im  . . .
— O deskiey o dd z ie lney

Dyrekcyi . . . .
—  Z akaukazk iey  . . .
—  S y b irs k ie y  . . . .

( N.  2). O liczbie uczących i  uczących się w U n iw ersyte tach , i  w  G łównym  Pedagogicznym  I n -
stytucie ) w i 85o i  i 85i  roku.

L ic z b a  ucząfe -ch  i  in n y c h  
w  o b o w ią żku  zosta ją-

• . ">'• 
L ic z b a  ucząeycj|Się.

*cych osób.
18З0 іВЗ і; 18З0

* W-
З831

37 42 202 236
79 78 754 8 i 4
72 73 619 529

I16 Ф 1521 120
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06 54 113 s46
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W  Sankt P e te rsbu rsk im  U n iw e rsy te c ie
—  M o s k ie w - s k im ...................... .....  • «
—  D o r p a c k im ......................................   •
—  W ile ń s k im   .......................
—  C h a rko w sk im  . . . . . . . .
—  Kazańsk im  . . . ь . . . •  ̂ •
—  G łó w n ym  Pedagogicznym  In s ty tu c ie

(N . 5). O  liczbie szkó ł, uczących i  uczących się w Naukowych okręgach w  1800 i  18З1 roku.

W  Ś ankt P e te rsb u rsk im  okręgu 
•—  M o s k ie w s k im ......................
—  D orpack im  • . . . . ...
—  W ile ń s k im  . . . . . .
—  Kazańskim  . . . . . .
—  C h a rko w sk im  . . . . .
—  B i a ł o r u s k i m  . .  . .  i
—  O deskiey oddz ie lney D y re k c y i 

Z akaukazk iey  . . . .  
S y b irs k ie y  . . . .  %

(Ń . 4). O liczbie osób podniesionych do stopni naukowych w 18З0 i  18З1 roku .
w  S t-P e - W  M o - W  U orpac- W  W ile ń -  W  Kazań-

te rs b u r -  s k ie w s k im  k im  U n i-  sk im  U n i-  sk im  U n i-
ek im  U -  U n iw e rs y -  w e rs y te - w e rs y te -  w e rsy  te-
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(N . 5). O stania g łów nie jszych bibliotek w wiedzy M in is te ryu m  Ośmeeenid,

W

L ic e b a
l 83d

P u b liczn ey  B ib lio te ce  . . .  •. . ł  Л i -  i  272191
A ka d e m ii N auk . . . .  * i  . . . . . . . . .  100000
R ossyyskiey A k a d e m ii . * . . . r  * . . i  . * ; 2З79

VF Uniwersytetach.
W ile ń s k im   ................................   ̂ . .
D o rpa ck im  . ,  . . * ...................... .....
M o s k ie w s k im ...............................    . . .
C ha rkow sk im  . . . i  . i  . . .  * - ........................
K a z a ń s k im ..........................     2299З
Sankt - P e te rsbursk im  . . * ...........................* . . . .  63 i 5
M uzeum  R um iańcow a . . . . . . . . . . . .  28910

T o m ó w .
i 8 5 i  

278776 
101116 

з 4г 5

бобіу
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19666
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5244g
22777
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g 5 3 5
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P o d z ia ł x ią g  w e d le  ic h t r c ś c i

(N . 6). O liczbie aiiążek wydanych w i 83i  roku. 

O iy g in a ln e  T łu m a cze n ia

N auka ję z y k ó w ......................................  i
H is io ry ą ^o ta z  T eo rya  L ite ra tu ry  i  K r y ty k i  .
P o e z y a J j r .......................................................................................................

L ite ra tu ra  prozaiczna . ..... .................................
F ilo lo g ia  • * .................................................................
F ilo zo fia -icP edagog ika
T e o lo g ia * - ........................................................... .....
Jeog rafia  «I^Statystyka
H is to ry a  IJpwszechna 1 Rossyyska 
P r a w o d a w s t w o ...........................
P o lity k a  
Ekonom ia P o lityczna  
N a u k i H andlow e
M atem atyka  . . . . . . . . . .
F izyka , Chem ija  i  H is to rya  natura lna  . 
Gospodarstwo W ie js k ie  i  Technologia 
N a u k i W ojenue . . . . . . . .
S z tu k i P i ę k n e ................................   . .
M e d ycyn a  . . . . . . . . . .
Rozmaitości . . . . . . . . . .
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P o d z ia ł х ц іе к  w e d le  ję z y k ó w , "W 
k tó r y c h  są p isano.

L i c z b a .
w  Rossyyskim  . . . .  479
—  —  z innem i w spó l­

n ie językam i 10
—  N ie m ie ck im  . . .  97
—  P o lsk im  . . . .  4o
—  F ra n cuzk im  . . . 33
—  W ło s k im , Estońsk im  i

F iń s k im  . . . .  26
•— Ł a c iń sk im  . . . . 2З
—  G re ck im  s ta roży tnym . 2
—  G reck im  n ow ożytnym  4 
—- Ż yd o w sk im  . . . .  8

w  ogóle . 724

O G Ł O S Z E N I A .
1 Sąd K o m m issy i do urządzen ia  in te re s - 

sów  R a d z iw ił ło  w sk ich  W o lą  N  a y w y  ż s z ą 
u s ta n o w io n y , p rzez re z o lu c ją  18З2 now em bra  
sggo  na poob iedn ich  sesśyach słuchać sp ra w y  
z J W . K a m ie ńsk im , a na ran nych  inne a k to ra - 
ty  w o łać  p os ta no w iw szy , z pow odu ty lk o  n ie  
zn a jd o w a n ia  się tychże  in n y c h  w p isów , w  d a l­
szym czasie sp raw ą  K am ieńskiego ranne i  po­
ob ied n ie  sessye zaym ow a ł —  Po w z ię c iu  zaś 
dop ie ro  oney w  nam ow ę, gdy zachodzą żąda­
n ia  s tro n  o w o ła n ie  sp ra w  inn ych  w  regestra  
sądowe w prow adza jących  się ; a nadto gdy w  
w y p e łn ie n iu  Ń  a v w y ż s z  e g o  Im iennego  
JE G O  C E S A R S K IE Y  M O Ś C I d n ia  122 c z e rw ­
ca teraznieyszego ro k u  przez R ządzący Senat 
objaw ionego U k a ż t i,  p rzez rezo lucyą  tego Są­
d u  dn ia  u g o  lip ę  u tegoż ro k u  nasta ła, posta­
n o w io n o  z u p ły w e m  sześcio-m iesięcznego te r ­
m in u  p rzys tą p ić  do w y p e łn ie n ia  tym że N  a y - 
w y ż s z y m  Ukazem  po rucz tiu ych  czynności; 
żeby w ię c  w  tem  decydow an ię  w z ię te y  w  na­
m ow ę s p ra w y  n ie  b y ło  na przeszkodzie  , sto * 
soW nie zatem  do po w yżey nam ien ioney  sw o- 
jey  re z o lu c y i, Sąd lC ornm issyi sp raw ę  z J W .  
K a m ie ńsk im  na sessyach poob iedn ich  rozb ie ­
rać i  d e c y d o w a ć , in n e  zaś s p ra w y  do rege­
s tru  w pisane i  w p ro w a d z ić  się m ające, na ses-

i .  Ó d M iń s k ie y  Iz b y  Ś k a rh o w e y  ogłaśzd 
się n in ieyszóm  , iż  w  n ie y  będą się o d b y w a ­
ły  ta rg i,  na oddan ie  w  la to - le tn ią  arendę od 
12 K w ie tn ia  następującego i 834 ro k u  w  B ó ­
b r  uy ski m p o w ie c ie  m a ją tk u  K osarzyc  z Z u b a - 
re w ic z a m i, w z ię te go  w  S ka rbow e  zaw iadow a»  
n ie  za d łu g  należący się od Jene ra ła  PoZśkiey 
s łu żb y  Józefa W iszcżyń sk ieg o  M o h ile w ś k im  Je­
z u ito m . W  rzeczonym  m a ją tku  l ic z y  się do ­
m ó w  i 5 5 , i  dusz m ęzk iey  p łc i З 22 , dochodu  
zaś W y liczo no  2 ,179  r u M i 7T k o p ie je k  sre­
b re m . Zaczem  życzący w z ią ć  rzeczony m ają­
te k  w  ta k o w ą  a rendę; zechcą  p rz y b y d ź  do po- 
m ien ioney  Iz b y , z p e w n e  m i w  ilo ś c i d w u le tn ic h  
dochodów  e w ik e y a m i, na te rm in y  nas tępu ­
jącego i 834  ro k u  w  m iesiącu  s ty c z n iu : ta rg  9 
i  p rze ta rg  12 d n ia , ko nd ycye  zaś o b jaw ian e  
będą p rz y  ta rgach . L is to p a d a  29 d n ia  i 83$ r .

G u b e rn ia ln y  P o d s k a rb i N ik o ła j  H o lin ie -
wicz.

S e k re ta rz  N e ro ń s k i.
N a c z e ln ik  S to łu  H e ro n im  T o m o ro w ic z  ( i 4 i  1)

syjach rannych  w o łać i  s ą d z ić , oraz dalsze
czynności u ła tw ia ć  , i  o tem  w  o tw a r te j  Izb ie  
Sąd o w ey , a takoż przez Gazetę K u ry e ra  L i ­
tew sk iego  ogłosić postanaw ia . 18ЗЗ g ru d n ia  ygo 
d n ia .

Z godno  z P ro to k ó łe m  F i l ip  S uz in  R egen t.
 ------   ( 1^ 27;

2. W  skutek re z o lu c y i Sądu P ow ia to w e ­
go W ile ń s k ie g o  p od  dn iem  5 msca gbra  ro k u  
idącego nastałey, - w śzelka ruchom ość po n ie ż y . 
jącyrii P isarzu K om m issy i E d u k a c y y n e y  D m o­
chow skim , z g a rde ro by , b ie liz n y , srebra  i  r ó ­
żnych  a r ty k u łó w  składająca się, będzie w y p rz e , 
dawać z p u b lic z n e y  l i c y t a c j i ,  w  Izb ie  Sądu 
Pttgo W ile ń s k ie g o  , począwszy od dnia  1 ig o  
idącego msca o godz in ie  2g iey  z po łudn ia , aż 
do ukończenia. D a tt ro k u  1835 msca xb ra  5 d;

Sadu Pow ia tow ego W i le ń .  Assessor Ge.- 
za ry  W lłe y k o .  ( i 4 ig )
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